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DzM Jeszcze 
zanełnić więzienia bandytami 

lvi 
fuż 

ralutowemii 
jutro iuz może byt za pótnol 

Szaf. obłęd, rufosfwo. ohv-|/ żywego ua^/ego nrganizjmu 
ja. rozpusta ojp sahbatowc ikrcw -.w^-s;! i stmca nasj "\\ 
.widowisko. jaKiefco dostarcza ; otchłań drożw.tiy. \ 
nam w-dniach ostltnlch czarna j Zanim przyjdzie zapowiedzią 
giełda,.stanowiącą jedynie tea-lna naprawa skarbu i zanimjpo-
trzyk poufny, jafim posługują żyezka zagraniczna uktali 
się białe niewiniątka giełdy o- thwie.ul,) nprke musi rząd bez 
fłcjalnej. i | zwłowfiie -• 

W chwili, kiedy całe społe- ponalić sntnk? czarnej giełdy. 
czeństwo ż zanarcietu grani-1 Wirowanie walut obcych 
czacem o ostateczność wytrzyj HUK i m:tać natychmiast, gdyż 
muje ' • p»rnk kikn K-S7VZC dalel. 4^ ° " 
huraganowy og|eń drożyzny. if\vKniv dostać «ic na pojchy-

kiedy rzeszo nrjjea:roe z zap-i-
dłemł oczyma ł zacKniełcm 
pięściami trwajją na swych 
placówkach, by f.etaznym piór 
ścieniem prac* opasaj, nasz 
byt niepodległa — od we
wnątrz, od podstaw życia go
spodarczego prowadzi wszel
kiego TOdzału robactwo sneku-
tacyine. rożne.; szczury i 
kleszcze banko^ oraz rrrvzo-
nje walutowe I su a krecia 
robotę, zmierzająca do poder
wania siły odpo^d prawych 
obywateli, do sKłębienia- ogól
nego fermentu i jdo sprowoko
wania I 

wybuchu 
rozsadzającego njury państwo
wości, 'l 

Nlenja oowodn | do zwątpie
nia w-ŚTÓd hid*v*«i i nie rozu
mielibyśmy "onu^ezania rak 
przez rząd wy?ojiionv z wię
kszości sejmowej, f. 

I'!, rui kfóicf niuina zairzfma-

Oniazda robactwa walujctar-
<=kicgo mvs*a być wytępione 
jeszcze dzisiaj. I 

Anc-Ureiry do ministra skar
bu. bv jeśli i rzeka, znnbjliza-
wa1'nr7eeiw norom zbójejów i 
siaT^kum ro-rarsaucco roba
ctwa cala służbę hezpieczeń 
sina. . I 

.losli trzeba — niecna! n|e co
fną sio „whv>e nasze przdl 
z-^nlecicrn jr«ełdv oficjalne! 

V.iiiudowe kredyty prztemy-
słowe muszą być zawieszone-
mrszyn.i"do wytwarzania za-
ti.ifcci bankowej musi być o-
picczetowana. 

Wówczas . odetclmicmjy, a 
rząj nic he-Zzic miał niewfaści-

[ w'.•.•'< -.-rif.-ii-rów 7. swymi pra-
.«--wnikarM. lec* przeciwnie 
; <;K;t!a vę ?. zrozumieniem i 
\ pooarclcm społeczeństwa. 

Dziś. t. 1. s7ósteco dnia paź
dziernika, drożyzna wyrwała 
mi resztkę nensli. wlec sle wie* 
szam na ociyczonvm oostron-

Mimp tysiączne-'nieaonntf»e-j 7Tdrowa osjiti-ia publiczna way 
nfa. błędy i rozterki, SMOWOÓO- wa rząd. by nie dopuścił u nas _ . __ 
,wane połitykomr-rfją władz na-liio zjawienia się widma sto-1-Aiska, jakie zajmą wobec'po-
szych mamv akfawnv Wansi sunkĄw sąsiedzkich, do po-jstnlatów urzędniczych* 
handlowy, nmwadpimy \i'vraź-]fi'iieSszoncw cienia sosnodar- W rzeczy same! poseł Jaro 
na pnJitykc roknlwa. zbiory ,p?ei l;ro/y sowieckie? czy hcz-[sfcyrlski (Cli 
sa świetne. nrzeŁysł mzwija i 'uin/ieino^ci niemieckie]. 
fie- nlewyczcrnałc bogactwa j Szubipnicy dla waluciarzy. 
w łonie ziemi drzimiu 'bicza na czarną s:icłde, żekir:-

Jedynie i „ jnei obroży na banki. 
'szalka Kie*dzi3rs|o-v,-al«f?wo- j Czas jeszcze! 

bankoia 1 
SztQckgo'd szykule sią i§ ialsztf pracy 

ccżytpk skarbu polskiego" 
|0d warszaw- skiecjo korespondenta) 

Wi/.oral w codzinach poran
nych korespondent nas/ /ostał 
zaalarmowany złowróżbną wia 
domośclą o zamachu, morder
czym na osobę jednego z po-
pńw w gmachu metropolii pra-
yosławnej na Pradze-

Na miejsce wypadku udaliś
my sie natychmiast. Zastaliśmy 
przed pałacem metropolity l>y-
onizego już 

klika lnńvch ^araochodAw. 
karetkę Pogotowia 1 przedsta
wicieli władz śledczych — PP 
naczelników Sonenberga i Kur 
natowskiego. 

W jednym z bocznych pok>>-
ibH na parterze lekarz Pogoto
wia kończył właśnie opatry
wać ofiarę zamachu, probosz
cza parafii Rzyczyca z powia
tu kowelsklego, 

nona Daniela. 
syna Jana, Sztula. 

Ofiara zamachu. , 
pop Szrul, który po opatrun
ku uspokoił się znacznie; 

mówił nam: 
— Wczoraj przybyłem do 

Warszawy w sprawach służ
bowych do metropolity. Dzisiaj 
zrana, na krótko przed dziesią-

«.i»c«ii «.n ^ . . . . ^ -«»...._ ^ tidałem się na. ul. Wileńską 
sie wczoraj znowu w jtfłachtf ^ c e l u zaopatrzenia się w pa-
sejmowym, a to z uwag! na ó- s i e r n a podanie. 
bł«nicę' onegdajsz*. U stH»» f Wracałem właśnie 3o Ba-

sial odpowiedzi co do ^ ń ^ H o r e m a b u d y n k i e m p a t a c 0 ^ m 

Zimach rewolwerowy na proboszcza prawoslawne|o 
Porachunek polityczny wiród duchowieństwa prawosławnego 

ciy wyoadek? 
Tajemnica kuli, po której krwawy I lad pozostał 

(Od ^ arszawsklefo korespondenta). 
skromny, w żvcin politycznem. , - - r ^ , . . 
r.le biorący udziału. i Hula S lutego i h. zWnął X 

Ktoś inny mówi o zbłąkanej [ ręki Lotyszcnki architudndrytal 

Plen^dz Jest 
przeżytkiem... 

Nasze stronnictwa n.ą-
dzące chcą wprowadzić 

bony na odzież, na wą-
glel I na wszystko inne, 
Jako płace dla urzędni

ków 
Delegacja urzędników pań

stwowych pod przewodni
ctwem dra Raabego zjawiła 

kuli. Stojący w pobliżu poste 
usnkowy, ani tez znajdujący 
sio na placu przed cerkwią fo
tografowie uliczni ~ nie wi
dzieli strzelającego. 

Bliższe badania ustaltty, ze 
kula pochodziła z hraunhi'?a 
dużesro kalibru. Przebiła lewą 
*tronę kapelusza, zadrasnęła 
przeciwległą, pozostając na 
głowie popa- W ch'*vill gdy 
zdejmował on kapelusz kula 
widocznie zsunęła się z głowy 
1 dotąd mimo gorliwych poszu
kiwań funkcionarjuszów poli
cyjnych nie została odnalezio
na. 

Na miejsce wypadku zjawili 
sie przedstawiciele policji po
litycznej, prowadząc < dalsze 
dochodzenia, celem ustalenia 
czy ma się tutaj do czynienia a 
^aktem teroru politycznego., 

cerkwi prawosławnej jp Je
rzy, i • \ 

Ihvie kule rewolwerowe ni* 
kwiły w głowie nicszclęjsnesnr 
duchownego -tnordercaf $trzi«r 
lał pewną ręką fanatyKai ki--
ta I „oskarżyciela" wj cdnjiji 
osobie. i **•;' 

Morderca tłómaczył Iv rój q~ 
hjdny postępek względami riaj 
dobro cerkwi prawosłafc' lei w) 
Polsce, której ..zdrajcą']hył ]ą-| 
komy metropolita Jerzy, zwo-; 
lennik autogefalji, t. j.faileza-1 

leżnienia kościoła prawosław-^ 
nego •«' Polsce od właa::. celf-) 
klewnych w Rosji. | ' f 

Proces Łotyszenkt nią odbyft 
się w terminie wyznacioiiym 
pierwotnie — sprawa sjest w^ 
ponownem śledztwie 

-*' t • 

Tokio znfiw drży w poss 
TOKJO, 5. 10 (PAT). W To-imf. Mieszkańcy'- nouc 

kjo i Osaka odczuto dziś przed i domów, 
południem silne trzęsienie zis-. 

„n; 

.„ N.) oświadczył 
delegacji, źe pomiędzy stronni
ctwami rządowemi i rządzący
mi doszło już do porozumienia 
co do stopnia, w jakim mają 
poprzeć postulaty urzędników 
wobec rządu. 

Z opinją ta przedstawiciele 
stronnictw większości udają 
się dzisiaj o godz. 12-ej do p. 
ministra skarbu I zalecą ja do 
tNvzglcdnienia. Członkowie zaś 

Okazuje sfe. ze„ 
rr:a Sztiickgolda Istnieje i prrt-1 

speruje nadal. . W tvch dniac1, 

dom bankowy Sztiickgolda 
zwrócił się do raćv giełdy pie
niężnej z nodaMert. w którym 
prosi? o dopus*zjt!MO przedsta
wiciela jego ilorrhi bar>l-'ry,vego 
na giełdę, w calu zawierania 
ti anzakcyj. I 

Przy tern podaliu byty załą
czone poświadeftnia 17 ban
ków, które bankibr S r̂JJckgoM 

r
 Mnabr|fN 

pa bardzo poważne sumy. w 

lama fir-1 noświadczcn:och ty='i banki i ddeSSUsUą,prosTe\\ToV 
-twierJ/aią. iż wszelkie zob> 
v iazan; i •ivzgledem nich są już 
nrzez Sztui-kyolda uregulowa
ne. J;.;st to powój do nrzyjvj-
•-.:a ]Vnv na gj-.-łdę. Podanie 
hylt) mile 
które osoby, ale na razie zwy 
•Jeżyła nzwaga i 'Sztnckgold 
;.'-kp dom banko^T nie będzie 
"igurnv/ał na giełdzie-

Po Janie odrzucono. 
Pn?ostjje r.a ten zaszczyt 

.ylko 

iane przez nie- Ukiegfo 

cie raz jeszcze do seimu o sro-
dzinie 12 i nóf w celu wysłu
chania wyroku. 

lak mniej \uecej brzmfafo 
oświadczenie posła Jaroszyń 

nadzielą przyszłość, 
\ 

' " Morderca hlszpańsMr i prsRiJera Dato 
skazany na smferf 

Rozprawi odbyła s i?w loch^cli więziennych 
RARYŹ 1 lOPAW.). — W!drvckfem. Publiczność, świad-

Madrvcle zakotłdkyr się proces: kowie. dziennikarze, przed we» 
przeciwko mordlrcom b, pre-!ściem na salę poddani b\y 
zydenta \ministrlw Dato, za-j szczegółowej rewi>-i. Sąd sjw 
mordowanego wir. 1921- wy- zał główftago mor "-e «a ' ' , 
strzałem z rewołreru, podczas rę śmierci a po..-;-.cnik6u r 
przeiazdżki samfchodem. Pro-1154etnte ciężkie wiezienie. 
ces odbvł «ię w''więzienitt ma-- ^ 

Mewy nieinIicWiahliiet fachowy 
Be2 porozumienia 1 z§ody partp 

BFPLIN.e, m 
seman kor.jer„j 
kc*ma esobafi 

Naleiy n-
kanclerz, l-v 
wszedł w Vr-.r 
tją polityczna. 
nie zamiei7;i 
taktu-

Nowy g:il. 
rte będzie •. 
mentamyrn, ale 

Jaki jest wymiar koheesji u-
"godnionych pnm'pdzv stronni
ctw aml — tego oficjalnie dele-
ga<-ii nie zakomunikowano. 

Pismo nasze dowiaduje sle 
atoli skądinąd, ze stronnictwa 

j większości postanowiły nie 
! dawać urzędnikom żadnych 
, neniedzy, natomiast uważają 

a konieczne wydać bony na 
• niateriały odzieżowe, ( opat, 
'węgiel i tym podobne\spra-
! wunki. 

usłyszałem huk strzału, a na
stępnie uczułem 

głuche, bolesne uderzenie 
w ulowe. 

Momentalnie chwyciłem za 
kanelusz. Był przedziurawiony 
kulą. 

— Po chwili ujrzałem na 
mych rękach krew, która są
czyła się z głowy — kończył 
ks. Sztul zdenerwowanym gło
sem-

Ks. Sztuł wywiera' srympa-
tyczne wrażenie- Sfedniesjo 
wzrostu, bardzo skromnie u-
brany, szatyn, bez zarostu, 
wzrok łagodny, zalejkły. 

Zapytujemy teraz kogoś z o-
teczenia metropolity^ 

— Co tu się stało? 
— Żyjemy w tym domu jsk 

na wygnaniu. Otrzymujemy — 
rie wyłączając metropolity 
Dyonizego — dziesiątki anoni
mowych listów t pogróżkami 
od wrogów autokefalji. 

Nie Jest wykluczone, że 
zdradziecka kula pochodziła 
od zamachowca, i przeznaczo
na była któremuś: z nas, księży 

»- Zbrodnia rze walutowi zacie
rają ręce z radości, ciesząc się, 
diabelsko, że dokr.dziś 'wie
czorem dojdzie do miljona ma
rek. Przed południem wywin
dowali go na 835000, funty an
gielskie na 3-900-000, franki 
szwajcarskie 93.000, francuskie 
42.000, belgijskie 38.000, marki 
niemieckie 0,0014, korony cze
skie 22.000, austriackie 7. 

Złoto. _ 
Dolary '450-000, Franki 86.800, 

Funty angielskie 2.190.000, Ko
rony 91-100, Marki niemieckie 
107.100, Ruble 231.500, Oram 
czystego złota 299.096. 

Srebro. , 
Dolary 212.100, Franfi.36.fi0a, 

Szylingi 43000, Korony 36.800, 
Marki niemieckie 44.000, Ruble 
158600, Oram czystego srebra 
8.810. . .. 

Notowania oficjalnej 
GOTÓWKA. ' 

Dolary 485.000. - / * . '^ ' 
Marki nietn. .0,00095. >~^-••*.-
Funty szt 2,207,500," 2,207,000. 
Frank! franc. 28.625. \ . \ 
Franki szwajc 86.760> H, 

AKCJE „ ^ - A . : 
B. Dyskontowy 1800, 2000.*; 

- - « J+mt\ t\1Ht * .' 

GIEŁDA^ 
Borkowski 285, 225, 

na była Któremuś z nas, Kssę/.y */• *•*»--••- ^ « o«i 925.* crawosławnych. Co słę.tyczy|B- Handlowy 900, 950 w s 

Jabłkowscy 75, 58, * f V 
Skóryi Garbniki 120, l0 | . 
Syndykat > Roi. Wa -sar 

1,000, 850. .!; ,.. : I i : 
Transport i Żegluga 37, 

37A'*5^VŁ<'.l.-t":' - j/l.--
Zach. Tow. dla Han. illfrz 

60, 50, 100- • - « i ł -
Chodorów 1900, 1800, 1,875. 
Czersk 675, 750, 700,. I b^i. 
' 600. JM -

,-Częstocice 9500, 125 KJ, flK 
Gosławice 950, 800, i 5Ói 
Michałów 475, 600. *»f 

• praw),, T-- / ? . •, 
Tow. Fabr. Cukru 315ni & 

••• 3500. v 
Ffrley 190, 230."̂ ' 
Łazy 100, 80, 85. 1 ; -wj 
Drzewn. Przem. i fjcu|.J 951 

90 ,92 ,5 . . - *^* I § Jdtf 
Warsz- Tow. Kóp. Wlgl; i 2800i 
f- 2575 (100), 2700, 23$* (SOL4 

?% 3200. 2550, 2600.f+*Ł;*'^ 
Cefielski 280, 220. 241.,......» ... 
Lilpop 290, 240, 250 (30^ 340;. 
-i- 240, 260 (50), 330,1 

Modrzejów 2750,, 2 4 | | M2-
Norblin 500, 525, 500 fldol.L 

525 (50). 570, 610, S9Mf -** 
Orthwein i Karasirtskifl,«Śfl75: 

ks. Sztula, to fest to człowiek] 

SI milionów lirów ci^a 
< miliony reszty 
a ofiara na mieszkańców Kortu 

inych do podziału między ro
dziny, które ucierpiały wsku-

I tek, bombardowania Korfu. 

Al KNY, 5. VX (PAT)- Pos5l 
włoski -,v Atenach złożył do dy 
spozycii władz greckich sumę 
> milionów lirów; przeznaczo-

-.n-WzSł^-Irze sobie kolegów bcz#wzgl«-
dn na 'ich przynależnie rar ty 
,-a a uwzględniając tylko Ic-i 
zdolności indywidualne-

Po sformowaniu cbMct.i 
kanclerz przedstawi swoi pro
gram HV Rckbstacu. 

Dziesięt dni w grobie 
Z 42-ch zasypanych górników 

w Falkłrk. uratowano 5-cki 
LONDYN 4- 10. (PAT). Z 

12-ch ludzi, zas> panych 10 dni 
., -. . . ,„ i^.- ,«h ifrmii \v szkoekk-j kopalni wę-
Tylko ^ i f ^ : c ; ^ J ^ ^ | ^ urat<nvano wczo 

sadzone b ę d ą ^ J f ^ ^ l ™ ^ T a J lciu- Uratowani po*«ta-
niini-tena , w h ' 1 ; " u ' |WJ,H bez żywności i bez *w1a-
przcz -<ł»*.k«tarzy stanu,, , - '^ ^ ^ ^ h m c z a s u . z 0 i 

stali oni pomieszczeni czasowo 
w szpitalu. Los pozostałych 
37-miu górników nie jest wia
domy, prace ratownicze trwa
ją jednak w dalszym ciągu w 
cbień i w nocy. 

i \ -\ 

B. dla Han. 1 Przem. 415, 442,5, 
430 (l0f»>, 450. 455. 

B. Kredytowy 90, 100.̂  , 
B. Małopolski 240, 230, 240,-
B. Handl. w Poznaniu 260. " 
B. Przem. we Lwowie 185, 

n a 175. 
3- Tow. Spółdz. 350. 
B. Zachodni 1,200. 
B. Zjedn. Ziem Pol. 225. 
B. Zw. Sp, Zarób. 575. 600. 
B. Zw. Ziem. 80,75, 8 5 ^ r 
Cerata 7,5, 110, 100. • * . 
KItewstó i Scboltze 870 SOf, 

825. 
Puls 200, 170, 185. 
Strem 4,800, 5,100, 
Spiess 575, 600. 530. 
Wltót 2m. 290, 240.f 
Fetzner 2050, 2300, 2100« , 
Starachowice 1,450, 1,250.1 . 
Unia 2/m. . * " . 
Ursus 325, 425.'. .. «. ~„> : 
liełemewski 3.100, 3,750.* '. 

,Zawierjie 90,000, 105.000.1 . 
100,000.:,- *•!•&-«.#,£ 

Żyrardów 82.5UU ITO.Óoo, 
95,ii00. * ' \ 

Betnol 35. ••--«-

., 165. ^x.-»:4 
Ostrowieckie 1—5 

> 4100, 3500. ••' | i 
Parowozy 225, 185, 1 
Pocisk 250, 350. r . 
Rohn i Zieliński 275,1$\! 

4 em. 450, 360, 3 
Rudzki 1700, 1350, 1 

1650,' 1450. v 150CL . 
*. 1425, 1500 (25, 3))i 
* 1425, 1650. ^ 
Nobel 575, 600, 590^ 
Pustelnik 290, 410.^ 
Siła i Światło 400, 370l 
Spirytus 1200, 1000, 
Tepege 1350. y.*~... 
„Konopie" 275, -250̂ , 
Tkanina 40. * * vs& 
Polski Lloyd 50, 80.\ . 
Narzędzia roln- 5004^ 
Ćm:elów 430. 500. 4D 
Elektryczność 2100, 2 
Pol- Tow. FI. 255, 2851 
Haberbusch 2,700 U. 
Klucze 350.- .' ' 
Korek 67.5, 75. •: \f _ 
Polska.Nafta 150, l^łj 
Pol. Przem. Naltow 

i- 548^ «*": 

w 
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<X*KX», 6 paKdrlenUka 1023 r, 

W nomu u MirsiaWf a Piłsudi^f gf 
1 Dileclrtftwo Marnałka 

I Komendant wielbicielem „Benlowikltgo" 
Z pisurzy zugrflnicznych mllo|e Maupaisanta, Szekspira, Klpllnga 

1 Marszalek ubóstwia dzieci 
— A k t m f X n . r /Ycb pisa-

fzy prryc/yrifl sic naib'ud'k\i 
'o ' uksztnłfotfarfa uczuć ! \yvo-

raźni M . T l a ł k a ? — *npVta
lem po chwili. rdv ś:»!cch Ko-
mcn-'!anta vly.4yf >ie >V całej 
gamie kresowego tempera
mentu. 

— Miałem, 
szczenili 

odrarł Marsa 
łpłęcla a? $o 

•ardfO 
młodofć — 

.lek, sięrając pa
łał pacholęcych-— 

Ojciec mdi 'b i ł typowym !_ 

dzł&iarzem-
Bferfy 7» nlił, lak psiaki, całe 
gromady dzi&l wiejskich- A w 

.domu żyliśmy kuną. Rvło nas 
z kilkanaście i sztuk. Ojciec był 
przeciwnikiem obecnego „Eln-
łdndersystemjfł". Nie było więc 
mowy o oragżeryjnem' wycho
waniu. Rvła'jto ustawiczna at
mosfera fle!<lfv, zabaw, śmie
chu i psot Wszelakiego rodza
ju Matka natomiast zawsze 
pełna taktu, dumy i głębokiego 
patriotyzmu wpajała w nas 
przedewszystkiem 

poczucie wlewie' osobiste! 
, godności, 

Czytała n iema wyłącznie Kra-
W i t k i e p . Byjb to zrozumiałe 
m upadku powstania 1863 r. 

Krasiński. 
łakn typowy 

wutearyzator kieski 
narodowe! odpowiadał ówcze
snej atmosferze, la zaś odrazu 
byłem wielbicielem 

Słowackiego, 
Hórego wówczas zupełnie nie 
pojmowano. Na matce wymo
głem tyle* t e pozwalała ml 
czytać na fełos „Wacława". 

•— A który utwór Słowac
kiego najbardziej porywa Mar
szałka — przerywam Komen
dantowi. 

— Naturalnie, 
JMowikrt 

Ach, cóż to za rozkoszny poe
m a t — w świetnym humorze z 
ogromnem ożywieniem prawił 
dalej Marszałek. — Jakiż H 
zyk. jakaż forma, co za gryzą
ca ironia, jaki zmysł satyrycz
ny I Jaka głębia liryzmu- Tak, 
tak — tylko „Beniowski" od 
powiada mojej renesansowej 
naturze. 

- A z obcej literatury? — 
zapytuje Komendanta. 

,-p PrzedewszystWem j 
J Maupassant 

odpowiada bez wahań Marsza
łek, ujmując nader bystro psy-

miitister GościckI mówi: 
wywieźć 99.000 tys. 

wagonów zboża 
Konsumenci pytają: 

A cóż my, biedacy; będziemy 
... j ujedli? _ ; ,= m 

tearssamhisffO koretpmdtmłdi *•» 
, Minister rolnictwa p. Oośd 
cki na konferencji prasowej. 
Jaką odbyt opegdaj udzielił 
informacyj o stosunku tegoro
cznych zbioró.v do konsumeji 
terajowej. 

Stateczny n k w ó j poziomu 
rolnictwa, któjjfcgo Ilustracją 
jest zmniejszeni! się odłogów 

'jdo cyfry 400 tysięcy ha, łącz-
jnie ze szczeg-óląle pomyśłnem! 
•"w tym roku waiunkaml kłima-
tycznemi sprawy- że 
zbfór pszenicy -Ćał *6%t żyta 

116^ , Jęczmienia t\9%, owsa 
130% zbiorów! przedwojen-

nylh. 
Zbiór ziemniakó*' odpowie 
:produkcji przed^oiennej. 

Zbiór zbóż chlebowych wy-
Jiosi 79* miHonow centnarów 
metrycznych- | 

Spożycie zbjjż chlebowy ;h 
przed woiną wynosiło na zie
miach polskich Przeciętnie 222 
$cg- na głowę. \Jy latach powo
jennych, a to ',v|r. lQ20"'21 spo
życie to wyno$jło 164 kg. — 
168 kg. w r. jf92l'22, a 155 
kg. w r. 19222B. Przylawszy. 
"że w roku bieżącym konsump
cja wyniesie 195 kg. na głowę, 
otrzymamy nadwyżkę zboża w 

i . 

chologlczne finezje francuskie
go nowelisty. 

— To dla mnie bardzo cleka-
wc - przerywani — Jak te 
renesansowo-kresowe natury 
lubują sic w mistrzach prozy 
psychologicznej. Fryderyk 
Nietzsche tak samo zachwycał 
się Maupassantem. 

— A z literatury anglel-
sHej? — zapytuję dalej nie
cierpliwie. 

— Oczywiście 
Szekspir. 

tak Szekspir — odpowiada nie 
bez zadumy Komendant 

—- A czy Marszałek nie czy
tał nigdy -*- ••* 

JĄpIImra? 
— Ach! Kipling, Kipling! Co 

»,a znakomity pisarz! Czytałem 
ero z rozkoszą — podjął temat 
Marszałek z ojrromnem oży
wieniem- — Bo I có jest w ży
ciu najciekawsze? To, do cze-
sro sie człowiekowi najtrudniej 
dostać, a dostać się najtrudniej 
do duszy 

zwierzał \ dzieci 
Kipling PO mistrzowsku Je ro
zumie. Dusza dziecka: Jakież 
to niezmordowane ż y d e ! Jak 
śpi — to niby kamfen. Jak roz
pacza, to zdaie sie, ze niema 
już z tej męki wyjścia - a f t i 
po chwili szalona radość, we
sele, psoty jakgdyby nigdy nic. 
Jakże się tam cała dusza wy
raża bez zastrzeżeń, 

O bardzo, bardzo kocham 
dzieci — 

kończył Komendant swoją e-
klogę z niesłabnącym entuzjaz
mem- "" >r' 

CL Zronu 

Przttlnil prusy 
„RfectPGfpolJta'* pisza: 
.Kił t«mii |«dyn«tmu <-«Iowi łiW 

M U 'ttftlOłfd* niedoboru datą 1 abic 
Mją ite triy wh-Hlr h.islm chwili; 

„,. (WiadnołcH Podatki! Foftynt-
ki! 

Ni# mo*n« i*k tiibi* treciy prte<\ 
»Wiwis<*, t« titimują fis* albo mtMx 
<l»<>4i*i i pod.ilki, nllln pr)».yctk«. 
MTłjfystko racem htdnie potrzebne", 

NIE OBIECUJĄ CUKIERKÓW... 

I»od tytułem ..Horyzont wy-
jsfinla ?ie". pisze „Oazcta Po-
runna" o rządzie obecnym: 

„Jcił ło r»ąd, który łpołeczeristwu 
i\k obiecuje ładnych cukierków, uni 
sbdyczy, n!e I<n.rinić j|o będzie <ory. 
clą trudAw, obowi^ku i poświecenia 
dla Ofciymy". 

POLITYKA BONÓW ZŁOTYCH. 

„Robotnik'* stwierdza. że 
n a d zawodzi zaufanie obywa
teli, posiadaczy bonów zło
tych. Kurs złotego polskiego 

„utrzymany był na aiiszym pozio
mie tyli o wtucznie pwez razmyjlfią 
Interwenci* (karbu pańłtwa. Gdy ta 
interwencja u»ta!a, frank tzwajcarttd 
tkoczył nazafutrz na 62.000 mk., a o-
b«cnie po S dniach przedstawia war
tość 83,900 mk. według ceduły u«c-
dawej, a dochodzi do 100.000 mk. na 
t, z w. czarnej giełdzie". 

NAJWAŻNIEJSZE TEKI 

" ' " ' » r " ' i"'11 v ^f^mmtmffmmtf^m 

.Dyplomacja, akarb i wojsko wymn-
ją usunięcia ich z pod 

partyjnego" 
gają usunięcia ich z pod monopolu 

pisze .iKurjer Poranny" doma
gając się zmiany na tych fote
lach ministerialnych. 

RZĄD DO URZĘDNIKÓW. 

„Kurjer Polski" dowiaduje 
sie, że 

„rząd planuje wydanie odezwy dc 
urzędników, wzywającej ich do lo
jalnego, zachowania się wobec pań-
łtwa. Projekt odezwy rozważany był 
na radzie ministrów; zawiera on za
pewnienie o trosce, z Jaką rząd za
biega dokoła uregulowania problemu 
urzędniczego i zapowiada represje 
przedwttrajkowe. Jak słychać, zna
ne oświadczenie p. Witosa do dele
gacji amedników nie spotkało sie z 
aprobatą całego gabinetu". 

wysokości 122000 wagonów, a 
łącznie z zapasami 152000 wa
gonów. 

Gdyby nawet konsumpcja 
osiągnęła normę przedwojen
ną, to nadaryżka wyniesie jesz 
cze 73000 wagonów. Jęczmień 
daje nadwyżkę 46000, zlemnia 
ki 150000 wagonów. 

Suma tych nadwyżek wszy 
stkich 
kwalifikuje sie do wywozu za

granicę, 
zwłaszcza, aby sobie zapewnić 
import sztucznych nawozów, 
których krajowa produkcja jest 
niedostateczna, a od których 
zależy wydajność kultury rol
nej. Wywóz nasz znajduje Je
dnak naturalną granice w tech
nicznych brakach naszej komu 
nikacji kolejowej I urządzeń 
portowych w Gdańsku. 

7 tych względów minister 
przedstawił komitetowi eko

nomicznemu rady ministrów 
wniosek o dopuszczenie mari-
mum 10 tysięcy wagonów mis 
siecznie m przecig 0 miesięcy, 
czyli razem 90 tysięcy. Decy
zja co do tego wniosku zapa-

j dnie po jego zbadaniu przez o-
'sobną komisję, ^ - j ^ . , , . a. 

Berlin zapłaci Łodzi 
30 mlljonów dolarów, 

leżeli przemysłowcy łódzcy wygrają 
proces przed Międzynarodowym 

, Trybunałem 
Słusznych prttenśy) polskich broni sława Paryża— 

adwokat Lemonon 
Przed Międzynarodowym szczyll fabryki, byle tylko nie 

trybunałem w Paryżu wchodti 
na wokandę sprawa wytoczo
na przez przemysłowców włó
kienniczych w Polsce — rządo
wi niemieckiemu s 

o zwrot 39 flłJflOfłów dolarów. 
Pretensja ta wynikła z po

wodu rekwizycji w. latach 
1914—1918. 

Wiadomo bowiem jak gospo
darowali niemcy w Łodzi i w 
innych ogniskach polskiego 
przemysłu, ile maszyn wywje-
źli do siebie, Jak planowo ni-

:.{&T* 

mleć konkurentów na rynku 
światowym-

Polskich przemysłowców za^ 
stępuje świetny paryski adwo
kat Mr. Lemonon, który zazna
jomiwszy się z całą sprawą 
oświadczył, iż uważa ją za słu
szną I możliwą do wygrania-

Wrazie wygrania procesu, 
przemysłowcy łódzcy otrzy
maliby 3*> miljonów dolarów, 
co wpłynęłoby niewątpliwie 
bardzo dodatnio na stan pol
skich finansów i wzmocniło 
skarbiec banku emisyjnego: 

Zlikwidowanie centralne! $>MJy 
podoficerów piechoty w Grudziądzu 

Jedna z najłepezyen oczerni woj
skowych, znana powszechnie w kra-
fi, boc niema tswefo garnizonu w 

olsce, którego podoficerowie nie 

kształciliby tle w Centralnej szkol* 
grudziądzkie) --- zosUła po przeszko
lenia tysięcy podoficerów i chorążych 
zlikwidowaną. 

Ciesi triumfują 
A pan Natansohn dwie ,.od| oczywa'ł 

Pobory bitna punktualnleliii mu 
trzeba przyznać i H 

W związku z wyborem Rc-n 
nesza do Rady Ligi Narodów, 
oritan plutokracji czeskiej .,'I"ri-
buna', upojony zwycięstwem 
trencw.skietn pisze między in-
neini. co rtasiepuje: 

„Powodzenie, uzyskane w 
Genewie przy pomocy Małej 
Entcnty, całkowicie potwier
dza stanowisko Czechosłowa
cji jako państwa, wchodzącego 
w skład mocarstw sprzymie
rzonych w Europie. 

Kandydatura p. Benesza by
ła Już zdecydowana na konfe
rencji w Sinaia. 

Aczkolwiek 
Polska zobowiązała się po
ufnie do solidarnego wystąpie
nia wraz z Czechosłowacją w 
Oen-iwlc, w ostatnie! Jednak 
chwili wystawiła własną kan
dydaturę, en wzbudziło ogólne 

zdumienie. 
Chociaż Czechosłowacja 

nie manifestuje zbytnio swojej 
radości z powodu porażki p. 
Skirmunta, jednakże przyznać 

a leży, że żadej! |dh>wo my
ślący polityk jitł Ttwestjono-
wnlhy różnico zachodzącej 
pomiędzy wpłjlirtijii Polski a 
Czechosłowacii,| , 

Jeżeli w pr/yfctfoścl Polska 
zamierza upająd J/s!ę tą rolą, 
którą miała zam|a | odegrać na 
terenie polityki] Mędzynarodo-
wej, to zwYcicStwb czeskie pn 
winno ją dobitri/t i ..przekonać c 
mvlnoścl iei zaJTlerzeń". 

Tyle czeska ¥\ iibuna"', ktrt-
rej nie można ótjrbówić... bez
czelności. Zupełni tj inaczej trak 
tuje te snrawę jj,,Czeskie Sło
wo'', które wjfB j t wyborów 
irenewskich n f t j w a wprost 
n'espodzianką. . 

Czesi triumfują, a p. Natan
sohn, stHący nj| czele biura 
prasy I propasrijKy M. S. Z. 
ani słowem niejbtezwał się w 
tei tak ważnej dj^ "as sprawie. 

Zachodzi nytatiii: Czy zmie
nić politykę. c?f l eż p. Natan-
sohna. A możc!>y p k i jedno I 
drugie? 

Kap, kap. 5\a?!... 
Jak syrop z kroplomierza khp'a do 
skarbu podatki, miast płynami lak 

wezbrana rzeka ( 
„Opieszały" urządnik — wyleci z p isady, 

a wykręcający się od podatku obyw łtel?.. 
Podatki wpływają bardzo o-

oieszale i powolnie. 
Z preliminowanej sumy po

datków państwowych do tej 
pory wpłynęła tylko l-<, przez 
co w skarbie — pustki. 

Na okoliczność powyższą 
zwrócono uwagę na onegdaj-
szej poufnej naradzie parla
mentarnych członków gabine
tu z prezesami klubów więk
szości rządowej w Radzie mi

nistrów, podczas której mini
ster skarbu, p. Sucharski zapo
wiedział, źe zJrsaniruje spe
cjalną kontrolę,!,-i tby czuwała 
rad ściaararMcm pc datków. 

W razie stwje dzenia opie
szałości ze strony urzędnika 
Pizy wykonywań u czynności, 
związanych z jjdicją Dodatko
wą, winny natyfel miast będzie 
usuwany ze słufb; r. 

Sytuacja polityczna w stanie płynnym 
Zamrozi ]ą niechybnie $ rawa refoftny 

(Od warszawskiego korespondentai i 

W Sejmie na razie pracują 
tylko komisje. Wielu posłów 
nie przybyło Jeszcze. W po
wietrzu wirują pogłoski, kom
binacje, ale nastrój ogólny jest 
spokojny, poważny i nie wró
ży w czasie najbliższym zmian 
sięgających głęboko w życie 
poetyczne. 

Chyba, że nasle coś riesoo-
dzianego... Wszak u nas obo
wiązuje poniekąd przewidywa
nie niespodzianek. 

Ośrodkiem chleba politycz-
rego staie się powoli obok na
prawy skarbu reforma rolna. 
Opozycja zgłosiła wniosek, 
odrzucający rządowy pro
jekt ustawy o parcelacji i osa-

ryzowanie parcSacji prywat 
nei i ochronę większej własno 
ści. f 

Podobno nosi %h lewica z za
miarem forsowani zasady wy
właszczenia beafWszelkich od-
szkodowańj 

Z drugiej strŁnb interesuje 
sie opozycja ż] v. o stanowis
kiem, jakie zajir ę wobec kwe
stii agrarnej klu r 11. Dubanowi-
cza. liczący 22 g osy. a nie
chętnie rzekom > usposobiony 
dla wszelkich p<|c^ynań z refor 
ma rolna. 

Płynną dotyefcefcas sytua-4e 
parlamentarną i \\ łraża powoli 
reforma rolna, i u omiast kwe
stia urzędnicza oprowadza Ją 

dnictwfe. zarzucając mu fawo- do wrzenia. 

I oiwlata znajdzie dach wtśsny 
(Od warszaw-skiego korespor 5<nta), 

W dniu onegdajszym ministe-
rjum wyznań reltelinych ! o-
śv lecenia publicznego objęło 
tereny, przeznaczone pod bu
dowę gmachu ministerjum. Te
reny te stanowią trójkąt mię
dzy aleją Szucha a proponowa

ną nową ulica, k :6 
przez teren ko< jajr 
do ulicy .V | 
Przy tern rozpl p i 
rzona ma być Jrfecna 
sztabu generaln *>, 

a ma przejść 
itewsklch 

rfezaJkowskiej. 
waniu zbu-

szkoła 

JADWIGA DOMAŃSKA 

DZ WY ŻYCIA 
K irłkł z pamiętnika medjum 

(Cląfl Italscy) 
.Spojrzałem w ogród, na wi

rujące gęsto płj tki śniegu, na 
•pokryte bielą |?izewa I przy
szła mi do .̂ {cmw dziwaczna 
myśl, by niecni tego świeżo 
spadłego śnie?ul znała7/0 się u 
mnie w pokoju- Powiedziałem 
to p. Stanęławi | . 

Nte upłynę ł 
!,- Stdy poczuliśm 
'' zimna w pokotu 

ło mnie ro^ 1 
go. Na bitirk; 
'chrupiący i*kit 

! zaczął tovni-.ć 
mętnych kroplach na podfoRę . 
f* P . Stan>sia-ria Tomczyków-
* a , u',oio'-2 ; j - r / r ' 
W£* rjSwniei i k ja 

swą osobowoSć* natomiast sam 
typ objawów miał całkiem ró
żny od mojego przebieg. Pod
czas gdy ja jestem medjum 
psychicznem, artystycznem,— 
jak twierdzą postronni, p. S t 
Tomczykó-wia była przede-
wszystkiem I Jedynie medjum 
mzteria!lzacyjnein< 

Jej „Stasia**, frką się s tawi
ła w transie, zachownjte przy-
tem cechy wybitnie dzłecm-
ne, stwarzała fenomeny nlJ-
?.wykle ciekawe I charaktery
styczne- Nosiły one wszelką 
cechę t. z. cudów, nie będąc, 

. . . , . , ._ . , . . ,'*edłuar obiaśniert Ocboro^i-
•*r/ Oc'iorowl- 'cza, nimi w r z c " ; •- •* :-

zmieniła (Nic sie w naturze •yc-,<»>-M?.' 

kwadransa, 
silny powiew 
nagle uderzy-

owato zlmnc-
spadł świeży, 
.niegti. poczem 
I Spłj'V. ąt -M 

więcej ponad to, czem ona roz
porządzać może. 

Dużo słyszałam o p- St. 
Tomczykównie, wolę Jednak* 
miast cytować gołosłowne e-
nuncjacje — załączyć proto-
kuł z odbytego z nią seansu, 
zapisany w swotot czasie 
przez ś. p. Ochorowlczat opa
trzony podpisami świadków. 
Zralazłam go między lużnemi 
notatkami po nim pozostałe-
mf. Zastrzegam się zresztą, że 
ani jeden rękopis po ś. p- O-
chorowiczu nie znajduję sie w 
mojem posiadaniu- Wszystkie 
rękopisy jak również biblioteka 
po nim pozostała, umieszczone 
zostały w odpowiednich insty-
tucjach^.-, 

* Profokul. 
Dnia 2! iistooada I9fł9 r. w 

pracowni fizycznej Muzeum 
Przemysłu i Rolnictwa odbyło 
się posiedzenie, na którem dr-
Ochora*icz dokonywał do
świadczeń medjumicznych. z 

Stanisławą Tomczykówną-
Obecni: „.OD, Lęoooid Jani

kowski, sekretarz Muzeum 
Przems^łn i Rolnictwa, Stani
sław Kalinowski, kierownik 
pracowni fizycznej M. P . I 
Roln., Piotr Lebiedzlński, tn-
żynier-chemik, Józef Leski ,dy 
rektor M. P. f Rom-, Jan So
snowski, asystent przy kate
drze fizjologji uniwersytetu 
warSZ,, I Bohdan Zatorlki, b. 
dyrektor fabryk chemicznych. 

O godz 8 m. 52 dr. Ochoro-
wicz uśpił p- TomczykÓwnę 
przez trzymanie ręki swef nad 
jej głową i ki?ka „pasów", co 
zajęło tym razem l 1 -2 minuty 
czasu Po przejściu medjimi w 
stan somnabulizmu czynnego 
(„transu"), Przystąpiono do wy 
pełnienia jeszcze ściślejszych, 
nł i na posiedzeiiiu d. 30 paź
dziernika r. b warunków kon-
troll, a miant/&-icie; 

ł ) w obecności wszystkich 
uczestników posiedzenia me
djum zawinęło rękawy blu»ki 
powy^ci łokci, umyło ręce my
dłem i wytarło Je podanym nni 
rcfcziłikfCBi, 

przy. oełnem ^wietie lam

py naftowej, zasłoniwszy oczy 
medium, obejrzano starannie 
jego ręce i pałce, oraz oczysz
czono paznokcie, jeden za dru
gim .przy pomocy scyzoryka. 

3) ująwszy medjum za rs :e 
zrewidowane, pp. Kalinowski i 
Sosnowski przyprowadzili je 
do stołu, starannie przedtem 
zrewidowanego i wytartego. 
Od tej chwili medjum jnie zdej
mowało rąk ze stołu i nie doty
kało niemi ani siebie, ani in
nych osób, ani też przedmio
tów, z którem! miały być roblo 
r.c doświadczenia. • " 

4) do oświetlenia pracowni 
służyła lampa naftowa, umie
szczona w odległości 2 metrów 
'noża mądJum I cokolwiek z bo
ku; warunki oświetlenia były 
korzystniejsze, niż na posie
dzeniu d. 30 października, po
nieważ ciało medjum nie rk»-
csło cienia na s tó t * v -

Doświadczenie I- Dla' 'uła
twienia obserwacji ł kontroli 
dr, ~ Ochorowic* zaproponował 
dr Świadczenie, polegające na 
wywołania przez medium ru

chu przedmiotu *Ą kierunku po 
zsomym, od je !nfej ręki me
djum do drucie, prayczem rę
ce miały być t zjfrrjane możli
wie nieruchome ;po obu stro
nach przedmiot iJ Jako przed
miot użyta zos a|a piłka ce
luloidowa średnicy 6 cm. Dla 
uniknięcia ruch 
wych, Jakieby 

przypadko-
sogły pocho

dzić od 'wstrząs nfcń stołu I dla 
utrudnienia woj le ruchów pił
ki, ta ostatnia r ?|ożona została 
na dynamome 
Basseta, mając 

te ręcznym 
kształt roz-

cłątrnletej liter rjO I skalę ze 
strzałką* na ś 
wystającą. Oba 

cokolwiek 
przedmioty to 

stały zrewido> ine przez p-
Sosnowskiego 
stole tak. że d « s z a oś dyna 
mometru była 
kierunku rąk 
znajdowała się 
cu Jesro- Ręce r 
ne były nad st 
kości 2—3 cm 
2—3 cm*pd k 
metru,* 

\ N 

położone na 

j^ostopadła do 
tdjum, a piłka 

lewym koń* 
djum trzyma-. 
m, na wyso-
w odległości 
ów dynam** 

f, 
JTC-daka 

file:///yvo-
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lorderstwo pny ul. Marsza*kowskle| 
Mąt pokrajał łorę 

irpał |t | nożem klsikl, przeciął łoląiek 
I potłukł głową młotkiem 

Bladaczka dogorywa w siplttlu 
Zbrodniarz!Jest współwłaścicielem restauracji „Espl nada' 

(Od wHiwaWskieśo kóresputidonta). 

POSJ 

i 
iJneRdrtl o KI««I 0 ni ** rano 

»v domu pi*v ulicy Miiisnir 
kmwklej Nf lUłio/eiirnła *•« 
pt/eiaMląco nkr 

W lU-iiuł (vtn, «f 
/.ItuICN/klwilH 
-lutihIM w I Włi 
, t n t w M ; V t w m 
l/lcu. w tnirszk, k Ml Si'k III 

ltn<i /btodnlrt. 
nf KU l't> 

iwlfonkowie 
hsf.iWrt O* 
z. trojgiem 

ilu Mtłldają* 
OJó.V I Klicll-

Mi IM III pictr/e 
(koouskl i's< 

i j l l i - i l l 'i!.lMu!.'v 
<.-ttii\ MI domu rrs 
pliin.»l.i". <u i/- ml 
vii Wspólnej I 

Mid?IMlkłi\Vlf l'i 
o/u*. aczkolwiek tj 
K dwie przed *Pm| 1ałv. 

Ostrowski cii";? Vi «df 
nles/c.-ei-óhią. C/jtowiek 
bAvnv. nieomal lv 
wadził do tvc-.li| 

Dzkial zrana 

vspAfvh<cl" 
•k w lvirt 

iUirai.ll ,.1's-
7 a i ni na ro-
ilarszalkow. 

żyli W zcn-
ihratl się ?n-

opliilą 
i" w .if • 

utai, doiiro-
)i awantur-

-fi w stanic si1-
}\cao pndnK*e"la f- polecił s!'i-
iącej wystarać sij} 

0 młofn-
A v chwile nóUileJ. korzysta
jąc, ż* w domu Itema nikogo, 
rzucił sle n*żon«* nożem, ZA-
datoc te! głehekf llos w brzuch. 

V szale zapamiętania zada
wał te! nnc-ternne Irany *w ręce 

1 w ffłiwa 
Już nic nożem. : *M młotkiem 
t taką siłą. że rozbrykana 
krew pokryta M m i podłogę. 

Nadbiegła służl » I są^edzi, a 
w pięć minut prefbyło Pogoto
wie. I 

Opatrunek oka. ał się niewy
starczający. 

.Oprócz 
Kteboklef ott^r 

brzucha, gdzie po ratnne zosta
ły kiszki i żolidek. JeRarz 
stwierdził głęboki \ nieregular
ne rany szarpam lewego ra
mienia, oraz rani tłuczone na 
iłowie. | 

Nieszczęśliwa obietęl prze
wieziono w stanl wyjątkowo 
jlęfklm do szplt la Dzieciątka 

fezis, celem na ychmiastowUJ 
operacji żołądka. 

Okrutnym zbfodttfarietn 
itoplekował się i Urząd policji 
kryminalnej, przeprowadzając 
go do VIII komisariatu polic* 

Zbrodniarz byś obecny przy 
opatrunku, nie fokazując naj
mniejszej sknic 

Ostrowski b 
alkoholikiem, 
sacb cierpiał m 
robę 1 lekarze 
chowy wać Jaki 
kój, unikania 
szeń. Liczył 

p . Stanf sławi 

nałogowym 
ostatnich czą-
cukrówa eho-
alecift mu za-
jwlększy spo-

szelkich wzru-
t 52.* 
Ostrowska by

ła draga jesco tiną. Mfodsza od 
m||ża o lat 7 czjpa się stale nie-
Siczęilfwą. 

; Dzieci flie tnlelL 
^atortlist z pierwszego mal-

iidństwa pozostito troje doro-
isf^ch dzieci. ] "\ 
i psiś;przed zajbój^twera ~ 0 -
3tfdw#i odbyi • 

r * 
I wycieczkę i a cmentarz. 

rzekomo by f*irzeć froby 
swoich rddzlcó_. 

'fo powrocie f- faźądal mio| 

(kiedy żona ltoła we krwf 
Jęto nóg — Oltrowski rzucjil 
nai nJą przynifltone z mlatta 

Wlcni | wUnl/iałetti co] Jrtikif«vcv 
nmip tYckft, C/yn poprfnilfin 
t ailko\vlli\ 4wlnd(inui<e.|i\ <>>-
ezrkiiiiuel umie kaiv 

Wedhisr oeolnycJi pr/ypil-.' 
czert irtównym motywem zbm 
dni bvb» uczucie za/dffki. 
wynikłe na |iodło'/u i-lmroby 
nerwowej. 

Obenitc. P° przeprowad/t* 
niu \\ŃtiH|niveh budań winowa). 
cv, ofljuy le«o ora/ świadków. 
mo/fiiiy podać KttrAĆ szczenó-
Ińw / te KO 
łaK-Hinle/euo. a wstrząsającego 

dramatu. 
W pr/eddzlcń zbrodni O* 

simwski w tuczeni nic zdra
dzał iakii* knuje zamiary — Je
dnak kiiuć ie nutslnl widocznie 
jn/ zdawna. 

Rankiem obudził się wcze
śnie około 6 I pól rano, cicho 
ubrał sle 

nie budząc tony 
i wyszedł oznajmiając służą-
cci * 

..Gdyby się pani pytała po
wiedz, te poszedłem na cmen-
tar z . 

Około codz, 9 ł pół powrócił. 
Ledwo się rozebrał, rzucił słu
żącej : 

~- Niema tu gdzie młotka? 
Przynieś mi. A potem skoczys* 
na dół po Jajecznicę na śniada
nie. 

Służąca odnalazła młoteki 
podała go, poczem wybiegła 
spełnić drugłft polecenie* 

TCRO momentu oczekiwał 
zbrodniarz, aby 

rozpocząć krwawe dzieło* 
Wszedł do pokoju uśpionej 

żony i obudził ją słowami: 
— Wstawaj t- gotuj się na 

śmierć. 
W jednym ręku trzymał ;tiło 

tek, w drugim 
d«*? not kuchenny. 

Na ten widok Ostrowska 
zerwała się * łóika przerażo
na. 

Zbrodniarz 
wielkim rewnaclieni ramienia 

wzniósł nóż ! zadał straszliwy 
cios. Mierzył zapewne w pier
si, w serce, lecz ofiara cofnęła 
się, padając na łóżko. Nóż u-
tkwit w brzuchu. Trysnęła 
krew. rozległ się krzyk osza
lałej z bólu 1 przerażenia ko
biety. 

Nieszczęśliwa porwała się 
znów z łóżka. Właśnie zbro
dniarz gotował cios powtórny. 
Oburącz chwyciła go za rękę i 
nadludzkim wysiłkiem zdołała 
ją tak wykręcić, te 

nóż upadł ni podłogę. 
Ody zbrodniarz schyli? się. 

aby m podnieść. Ostrowska 
zdołała przeskoczyć przezeA 
uciekając do drzwi. 

Dopadła, \zarpnęła klamkę... 
Drzwi zamknięte byiy na klucz. 

Padła pod niemi. 

gałązkę. VBf* 

W rozmowie \z p. Naczelnj-
ki(m Kurnato^kim — zbrod
niarz uśmiechając się — w sta
nic dziwnego podniecenia 0-
śtyiadczy?; źc ojlosie zony za
decydował jeszcze wczoraj. 
Diątego tez jeźd?ij na cmentarz. 
P.r|gnr,c uporządkować ffrób. 

Za chwilę Ostrowski zalał sie 
Iz^mi. Na pytabie — jaki był 
pciwód potwonlesfo czynu 0-

;strowskLłkającJ- oświadczył: 
••-.Dajcie nii|hv,ilc spokoju! 

Ja powiem wsarstko, ale teraz 
nie Ynosrę mówfc. 

m zwróco.ia) sejbie uwaffe, 
wka go cz tk i odpowiedzial
ność. OstrowsKi qświadczvł: 

chwili doskoczyl do niej zbro
dniarz. Noża nie zdążył już 
podnieść, lecz w reku miał dru 
srie nie mniej straszne narzę 
dzie mordu — młotek. 

Jakiś zwierzęcy szał nim o-
władnął, uderzał młotkiem po 
głowie, po całem ciele. Pod te-
mi razami ofiara rozpaczliwym 
wysiłkiem 

zdołała przekręcić klucz w 
zaniku. 

W tym momencie nadbiegła 
służąca. * 1 

Na' krzyk przybiegli sąsiedz 
i oczom ich ukazał się strasz
ny widok. W olbrzymiej kału
ży krwi leżała nieszczęśliwa 
kobietai a nad nią 

w bezmyśinem osłupieniu 
zbrodniarz. 

Wezwano policję, Pogotp< 
wie. 

Tak okrutnej zbrodni daw 

/nr.śidkowyrll. '*'•' 
....ulęriii na In. że /. JnlnH '•••"o 
ny Uslmws< V i vii w /p"l/ |e, 
i (tiiilim sie die.zukiu* i)oua;»iiir| 
s/yib powodów lakie1:" l / v 
mi, a / dimie) '.trony• spraw.-.t 
/, f.ilyin iipoiem odmawia 
w»./rlkii;li /c/nart 

Jest to lahlś 
ponury dramat rori/,ititiV-! 

Co do łe"o h.toty. io/ne krą>ą 
•AWSU; tik >a leilnak n- 'sobą 
sor/ic.m\ jedna /a< / nieli "«! 
Kło''.nlel powtar/nna. tak Jest 
potwornie nieprawdopodobna. 
Xv nie puwtaizamy Ich t"ł «l-

Dadatiy powtórnie późnym 
wiee/ori«m w komisariaeiis 
S vm Ostrowski, bąknął co<, 
;e 
tera? nie che® mówić, „może 

potom". 
W kilka minut po iikońezo-

neni badaniu Ostrowski zasnął 
kamiennym snem. 

Z zeznań I zachowania zbro
dniarza wnosić wolno Jed-io 
tylko, te wbrew przypuszcze
niom nie Kdradza on choroby 
umysłowej. 

Stan OstrowsklH, lak się w 
ostatnie! chwili dowiadujemy. 
Jest cięlklfale nie beznadziej
ny. 

Z p»mlłjłnlkdw t i t t i carilcicli iblrow Q«>nr>rala łtndurmow Kur 

Rewolucjonista Pletrow 
wypimciony n« wołnoif w roli »p«ntii ochrany 

morduje szefa tajne] policji petersburski 
pułkownika Karpowa 
-* lh*rnłn\ pan. 

iwa 

biim inaej 
H/.bnd/nłv 
'.i'l 1 powt.ii/abMIt 
powo-A-l, pndi f.,v 
I-I/I zeń notortoW, 
le':ał na Pietrowie 
zihvr, kinitioloWiit 
sienią 

VIII. 
•'. Piętrowa /iiw^/e 
we innie wntpllwo-

\aif\r Kstt 
•.kłmltiiila 

ibv uli' Po 
, o Ile ino-
i'KO donie 

INnIrAiL* cesnrza ' 
do Połl.iwy, a i»Mem nu Krym 
Ido Wloeli, pi ze^/ły pomyślnie. 
Poliyt (cąo w l.lwndjl przędą-
eiia.ł';«.ir, i niial on wrócić do 
Pitcr* hnrea dopiero w połowie 
Kiudtiia, iHWuzein przewld;*l:i-
na była t'i'ótka wl/yta w Mo
skwie W końcu listopada mia
łem sic udać na Krvm. celem 
pr/yK<»townui:i Srmlków bez
pieczeństwa na powrotną dto-
wę, potem z.T"; do Moskwy, 
aliy lam oczekiwać cesarza. 
W przedd/l»'ń moJei.ro wyjfizdu 
Karpow przvnlóst mi znowu ln-
iormaeje od Piętrowa, które 
wydały rni się mocno nlepraw-
dopodobnemb lakkolwlek Kar
pow znocwnlal mnie o całko
witej lojalności swojepro współ
pracownika- Taka sama roz
mowa powtórzyła się 1 naza
jutrz, w wagonie. 

—* Ręczę za Piętrowa moją 
głową — rzeki mi znowu Kar
pow 

MtłoSć nie Jest ślepa, a'e nie widzi 
Demokratyczne są prawa w iwlerlą n'ewle*clm 

f»o ta^ewenla ran sercom mąsk'rn 
Piękna Haleny I otył* Hawankl stają do 

konkursu 2 równaml szansami zwycięstwa 
Piękne jest to, co się podoba 

Nie wtedy podob*» sic kobieta. 
Kdy jest piękna* ale jtóedyJfiaJLJ^urppeikj brew jrestft^u^żaną 
piękną, srdy się podoba. * "" " " 

Miłość jest przedziwną ku-
jjlarką. Wyczarowuje ona pię
kność tam, gdzie obojętnie pa
trzące oczy ani śladu jej odna
leźć nie mogą. 

Miłość to płaszcz. 
który osłania wszelkie braki. 

„Miłość jest ślepa w stosun
ku do ukochanej osoby" — po
wiedział już. stary Plnłni-ch. A 
ludowe włoskie przyłów ie po
wiada: „Miłość nie 'qst ślepa, 
tylko ona nie widzi"-

1 dobrze, że tak iest. bo có^-
by sie sta*o z ten ii kobietami, 
z którcml botrini pieknośri obe-
s;ia się po macoszemu? Wszy
stkie osiadłyby na koszu, po
zbawione nadziei miłości, a je
dnak w życln tak nie bywa, 
ileż bowiem znamy kobiet nie
ładnych, a nawet wnrost brzyd 
kich, które umieją ^doskonale 

zdobywać serca męskie. 
Czasem nawet lenie) niż tak 

zwane „zimne" piękności. 
Zresztą pojęcie piękności to 

rzecz taka względna. Kałmuk, 
według naszych pojęć estety
cznych typ brzydoty, uważa 

W tejże"] swoje kobiety za piękne- Po
żąda Ich miłości i snoigląda 
pogardą na nasze bia«c kobie
ty, które nazywa 

..blafem? małpami". 
Niema zresztą niewzruszo

nych praw piękności. Ideał 
piękności zmienia sie, stoso
wnie do czasu, do mody i do 
środowiska. U murzynów w 
Centralnej Afryce uchodzi za 
piękną kobieta, której ciało 

od ramion aż do bioder 
jest jednakowo szerokie, szyja 
długa „jak u węża", a uszy 
wielkie i odstające „jak u slo-
ila". Hotentota zachwyca sze
roki przypłaszczony „nosek", 
a Botokuda czarują sztucznie 
wydęte i pogrubione wargi je
go ukochanej. 

Sniczaste zęby , kobiet na 
Madagaskarze i ciemną farbą 
malowane zęby Japonek, 

japonka wyrywa sobie roz* 
r.yślnie brwi, natomiast u 

a najpiękniejszą ozdobę. 
Chińska piękność musi po

siadać sztucznie okaleczone 
-ogl, normalna stopa kobieca 
budzi 11 chificzyka wstręt-

francuz przepada za smu-
kłością kształtów. Na Wscho
dy ie vv Afryce, na Tahiti, na 
Hawaii 
otyłość uważana łesf za nal-

wyżsra piękność. 
Dlatego to młode dziewczę

ta poddaje się tam formalnie 
tuczeniu-

Istniały jednakowoż kobiety 
ogólnie uznane za skończenie 
piękne 1 imiona ich zapisały się 
barwnemi zgłoskami w roczni
kach ludzkości. 

Najpiękniejszą kobietą, któ
ra kiedykolwiek zrodziła się 
na ziemi, miała być 

crecka hetera Frvne, 
którą słynny Krecki malarz 
Apelles obrał sobie za model 
Jo Afrodyty Anajdomene. 

Fryne zaćmiła po części sła
wę 

piękne) Helenv. 
tony Menelausa, sprawczyni 
wojny trojańskiej. 

Również Judyta, bohaterka 
",i żydowska, Salome sprawczyni 

śmierci Jana "Chrzciciela, kró
lowa egipska Kleopatra, ko
chanka • Cezara Antonjusza 
oraz osławiona rozpustnica 

równie dotkliwe ra:i» no już nie notowała kronika 
przestępstw Warszawy, [zadają sercom męskim« jak 

okrutnej 1 talemnfcze,!. białe perelkowatc za.b'<i na-
Zbrodnia nabiera cech wy-'szych piękności. Ukn&nnnka 

cesarzowa Mcssaltaa 
słynęły z piękności-

Słynne metresy francuskich 
królów Diana de Poitiers, Ga
briela de Eestrees. La Valiiere, 
p. de Pompadur i p. Dubarry 
zachwycały pięknością-

Cesarzowa Józefina, pier
wsza żona Napoleona I, oraz 
nieszczęśliwa królowa Maria 
Antonina, żona Ludwika XVI, 
wszystko to były słynne pię-
ktoścL Dełfina Potocka, Jo
anna Robrówa, dwie kobiety, 
które .kochały Zygmunta Kra
sińskiego, zachwycały również 
niezwykłą urodą. 

Znawcy twierdzą, że praw
dziwą tajemnicą N zachowania 
długiej młodości jest ów 
wdzięk kobiecy, który prze
trwa, i. świeżość cery i blask 
oczu i smnktość kształtów. 

#«l»y< Jej ido M w i ł 
')dp:itleiii 
.Nii Kiyiule oti/vmał(Mti od 

Kafjiowa (rlcfiaiti, zawiriaja 
cv nowe informacje Plrliowa, 
klour niiilr o*itatrc/!ile l u / c k o 
fiaty o kłamliwości triro o;(a 
Iritnio Wolnń- if-'o kajałem 
lt le^rałU-znle Kaipowow! nie 
s/toWłK*- Plrtrown Odyoi pi/v 
Jivł do Moskwy, ti-b'foiiir,vał 
do mnie / P't''!sl»ur'^i Stuły-
tiiii. komntilkujw, \>, wobec 
ważnych wladouinCrl, otrzy
manych prze/ dep.»rlnniei't 
pollcfl, pobyła on do mnlr 
cluac sam decydować, dla 
s/f/egófowego raportu, wice
dyrektora departamentu S. K. 
WlssnrlonnWB- Ten ostatni, po 
przyieżd^lc, oświadczył tnl, że 
wobec rtłezmlernej wagi donie
sień, l-ikie chce uczynić Ple-

IOW ( row, K,i 
/ .wi l i ł <i, n-rt.M 
klorim i [K.iit |f 

'M l 

I 
eiiiiilw 

>/? 

wvnłiii-hać pol, 
l ' i ' ! l«HV yf. 

jaka .ii; nclh.-d. I,. | 
! f l-» 111 •«- M-vii:ilHvUj| • 
lów kun .piia> vjtivi'.m! 
I<'li r I «n len oii'ir}ifln M V I I I , 
an"./1nv 
l l i o ! r t | i | i 
/ . l l l i f l d m 
l iMrnnl 
I O Sanu 

jelefon S 
„ir !iV n'e <vyiiił nii-

pr/ed ttiiiirii JKIVI 
IICKO duifi, 

Na/a lutr / ran 
i 

I •IO-MI (l|( 
» l ' l . - | ,*.4| 
l-,-|/.M«'| I' 

•i w • . / « 
' . i i r i - . v iv(.-\||/ 

pn,v (-'.•/ J 
ilofyulnon-f 

b.kal 
ll.t er 

N - i / w : i 
,/:ib 

l i c 

ni 

irnie wtarlotnoO-ia-jM 

, 1't-tiowa , 
w K!'iKolrai;i'iii'iii p̂  

wbiew 
krv.bMr 
iriu mi 
i..-iiv"-h 

(irzez 
ti<M'"zrir 
i illlHNTI 

"USi.«M>. 

•bud^rino 

nritoz 

Nowy płatowiec cz sk 
mówi o nasiam niedołęstwie! 

Równocześnie t Polska < rzu
ciła 'ko\\ \ niewou I Czecho
słowacja. I o*o łi*'s ten przy
kry sąsiad I ró--i*<i»k nasz bu
duje cały szer«,«r własnych ty
pów aparatów lotniczych, pod
czas t?dy Polska nie może po
chwalić się żadnym typem wła 
snym. 

Nowy aparat .,Avla" 13tf.S 
przeznaczony Jest dla celów 
szkolnych- Jest to dwnmiej-
scowy jednonłatowiec zaopa
trzony w silnik 701IP. chłodzo
ny powietrzem. RoznlctoŚĆ 
skrzydeł wynosi 9 m. RO cm. 
oowierzchnia nośną 14,2 ut
kw, ciężar aparatu wynosi 35) 
J;Sfir. obciążenie użyteczne 230 
ki* 

Aparat ten zaopatrzony w 

es/kaniu. 

•ższv, 
a i o\ 
Kkiolj\ 

abv',mv 
f.ze typy 
konstm-
naszvcK 

paliwo na W» ?roc4i.?v lotu 
rt.zwiia szybkość lfiU Mm. na 
pod/ine. i vzno«l sleJw ciągu 
12 minut na "MKN1 mtr} 

Czas nał.vvżs/Vi' 
oolsall nlcrwsze 
płatowcow no 
kcil, gdyż każ'iv y 
bliższych sąsiadów. <ł{raelł już 
rachubę własnych) / tbndowa-
r.ycli apj.r:»tóv.», i tiflko Polska 
Mol noża nawiasem] ! 

Również w ost?•/»'«« ^zasic 
aparat rześki Smofflc JSMH wy
kazał szybkość 351 !kłh. na gwJ 
dzine, a więc zallcly .się do naj
szybszych płatowfdó 

Nie pozjostawaitny 
rym kotku, zaczfyjr 
wać. 

W P6!sce odkryto pp 
złota 

W miejscowości Rychtal w! „Ten chłop poszedł pewnego 
województwie poznańskiem dnia w świat i zaaowiedzfał, \$ 
kopiący robotnicy natrafił! na powróci wtedy irdjfl ludziom 
głębokości dwóch metrów w będzie straszna blędj* aby po* 
zlożyskn czystego piasku na kazać gdzie mają korłć złoto".5 

bryłę ważącą 3 kilogramy. [ K o n i e c ^ ^ \ ^ ^ 
Bryła ta zawierała złoto. ,»chłop wróci". Tymczasem 

Nie jest to pierwsze odkrycie ^ r y c i e m w Rychtalu zajął 
w Rychtalu i s ! c 'nstytut ffcoloticzny przy 

Wedle tamtejsze) legendy, "nrA-crsytecle w Pozpanlu. 
opowiadanej przez lud, „w bar-, Jak dotychczas tówicrdzili 
dzo dawnych czasach żył geolodzy jest rzedząlmożliwą, 
chłop, który w Rychtalu kopał iż Rychtal i Jego oltjolice za-
złoto i tak się wzbogacił, Iż wierać mogą \viel.sz| pokłady 
królowi pożyczył na woiuę z .złota. 
Niemcami"" , I •>•' 

SPORT 
Sensacyjna zwytiąst^o Carpsh^ra 

Na sknakaulowanie mistrza Anglji - i|e|katta 
wystarczyło mu 75 sekund 

Rozebrany w Londynie 1, pafdz. 
mecz między «ksmistrzem Europy 
Carpentierem a Btckcttem był pa-
im«m migawkowych, ale niezwykle 
silnych sensacji. Oto Jat w 48 sekun
dzie walki Beckett wyleciał za ring. 
Bezpośrednio po powrocie otrrymał 
do* z prawej retu w szczękę, po któ
rym upadł n* kolana. W tej to pozy
cji (w myi! przepisów przeciwnika nie 
można atakować tylko wtedy, kiedy 

Mv 

dotyka materaca ri&wdoCzeJnie rclto-
ma i nogami) wspania y olos w pod-
bró(lok i<valił (Jo ostr^ cc»iie na de
mie, tak, ie menażeru anjjlika rzucił 
na ziemię ręcznik — izn^k uznanln 
swego boksera za poi mnfre$o. Pic-
inastotysięczna pubii< nutć przypa
trująca się meczowi 2 lotbwaia Z'vy-
cięzcy fcspaniałą ow; cję| Zakłndy: 
„kto zwycięży" dochodziły do fanta
stycznej cyfry 30,000 fujatói 

Tl 

Porady praktyczn 
USUWANIE PLAM Z MEBLI 

POLITUROWANYCH. 
Splamione wodą miejsca na

leży posypać sofą na pół cala i 
zwilżyć nieco wodą, aby sól 
dobrze nasiąkła. 

Pozostawić tak praez godzi
nę, następnie, usunąwszy sól 
wytrzeć je na sucho kawał
kiem płótna lub zamszu i na
trzeć miękkim korkiem, przez 
co pewrócr dawny połysk. 
CZYSZCZENIE LUSTf R 

I POZŁOTY. ! 
Nieco magnezji rozrabia się, 

w czystej benzynie na gęstą 
masę. którą należy przechowy

wać w szklanym sj oi 
nie zakorkowanym 

W miarę potrzeły 
lość tej masy rozc 
bą bibułą na lustra 
schnięciu zmywa sil 

u, szczel-

pewną I-
eijh się gri 

[a po wy-
odą i '* i 

ciera na sucho gąbKąflub flane-
lą- ii 1: *r*? 

Dla oczyszczeni^; flozłoty'V 
żywa sie miesz^jiuy, zrobio
nej 7. jedenastu czę$di białka. I 
czterech cze.<ci wódpego roz
tworu chlorku poi ajsbwego. \W 

Miękką szczotka 'iłib kawał
kiem pluszu, utr tóanym w 
powyższej miesza filie nąleżsi 
nscierać nozłacanef iriieisca.. 
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flnhot*. dn. ft p«Myl*nmilili 1°2< r. 

Przyjazd posła DymowsKiego. 
W fiołfolę w •*«•*• 

l«r* 
sski 

dtiału m aparjal 

Liwow-aga tm na 

r pttyt*#«l»A 
ro*pt Uf . T . •fo 1ł i#^»4*t4kM 

|)yntnW*ai w rrjjki wtt fc ia 

.tHlowaga tm 
|YcHi^*wa# jadws 

wfimtihti tta wm< 

n«ows|ii «i« hetli 
W f|łf*Cj§tl|§«*§IM 

t»m aabraniit 
iw i * O I I W I I 
ym grum-ir. 
ft p f t fC f f ł i 
w tttedsialę 
1'ttaał Uy« 
mógł #wrt-

prawdsdaw-

sabtent* w tlialifm«l«**u. sltimi 

C4M 

r f f g o 

f wątli obarnej tm •»!»»»• mam 
i#ht«ntn budowy Damii Ludu* 

fmk w aprawarlt wfhmrtSm 
prav (tmjwec bedtią W hotelu 
J*vca" w •f»ht»t« dum *Vg* W 
umlsittarh w.*c*or«»w¥ch i w 

niiadsiale w gndstttarh 
łiidmttwyrli. 

popa-

Czasem i reKurs pomaga. 
W sprawi 

wpłynich* d« M« 
atwo tak nr sów 
aokirgo t*vmiati 

«nto*ły pwądaity 
duja,c fimcttiu 

pudrnkta Kttlittralno-oąwtetowrfgo 
itnarii, nifłkwtly •> połowię .*wiad* 
r t f to ttatwymowfitrj o »byl 
pohiariiatti i porhopoctm xałal 
wianiu ..kawałków" pf#az 
misją Kosposnewt-.rą. 

:t*ITatu tono 
Hiwodu wv-
Odwoła to.a 

ypadków od-
>knl*k| powo* 

ibtnt«ni# wy-

K« 

Podkiająca wjcleciMa* 
O d b y t y Ją a c M n l C t g l t t ł t t . C h w o l t l f t . 

Tydzień termu]wybrało się do 
W w n t i w y W udLmic klas wy»-
azych miejscowego gimnazjum 
Chwoleia w towarzystwie swych 
wychowawców i i wychowaw
czyń, dla zwiedzenia *atołec<-
nyfih zabytków iiiatorycsnych i 
innych oschli wolci. Wycieczka 
zabawiła w •tolfcy 4 dni t zwie
dziła zamki króllwskie w miel
cie ora* Witane 
* łu;łr sztuk ptcll 

dalej „Za 
tiych*\ Muzea,, 

Sejm, obserwatorium i astrono
miczne era* inna godnie uwagi 
©bjekty i instytucje. Cykl od-
wiedzin aamknął Teatlr Wielki , 

Uczestnicski wycie^iki wy
niosły z niej dul© podniosłych, 
niezapomnianych wrąten, ro 
powinno tachęcić inne współ
rzędne zakłady wychowawczo-
naukowe do przedsięwzięcia 
podobnej inipreiy. 

Bandyci znowu hulają 
Papai M I A i rmnRf »•> .i-ftket* Wa»llk*wgMm. 

Izrael , 

Ani za ł^cieinie, ani za poi nof 
tylko w sani roi akurat 

Rozprawa sądowa o podrabianie kort żywnościowych 
przed 2 lot j 

trzody i bydła oraz setki tysię
cy wagonów płodów zpemnych, 
drzewa, nafty i cukru ' przypo
minała citasy zamierzjebłe bu
raczanej marmolady ij kukury
dzianego grysiku! jJp®g<$ mtanml 

Po rozpatrzeniu przez bieg
łych 90 kart żywnościowych, 
dołączonych do akt sprawy ja
ko carpora tlelicti, zapadła ek
spertyza, im karty są autentycz
ne. Na zasadzie tego orzecze
nia Sąd wydal wyrok uniewinni 
mający 

i Benjamin 
eh sąsiad p* 

ściągnęli na 
zed 2 laty po-

P. P 
Katowic ora i 
Zajtman Pieką! 
aiepie jeszcze 
dajrzenie władzi z powodu nr 
kornego podrabiania kart żyw
nościowych. S ł a w a , ujęta, w 
doniesienie k a r w f odleżała się 
dokładnie w ciągu dwudziestu 
paru miesięcy. Ł b y zabłysnąć 
na wokandzie slrym archaicz
nym splendorem. Nam, nam 
%ra)potczeanyin» Itórzy" ¥ryayin-
my za granice I mil jony sztuk 

Jnkkolwmk i iandft f t i t ł p t ty 
nicht tłipfft w ima#yt,lt stfrtinarh. 
Itlcltia iwmją się na bar*•wari* 
pomni p**y»tnwta, im Mattsa#n-
nctgro 1'ait IP»g niif^ip*8. Nikł 
wiar ula oAmiah się noi-ą wy 
€:hyll# aa miaafo. a jaślt pod-
rA# wy patia pod wi»rtó»ą to 
i i i w i r i i j zbiera się hrf i i i * | . 
• /« Hompaitja. aby ai>rru było 
tmłmmi i „w laułp rsago" br#-
p t P f S I t t f t f . 

M a i ą * ' I r w a r y s l k i n p r * a # o t , 
n t i k i n a i»kw» p r w i r n l u t n i s n 
b i a ł o f t t o i k i . „ * * ! « • » h a n y " <lo 
W a s i l k o w a , t a k d l i i g i t w y b r n -
t . r ł m c t u * # y « ; w p o w r o l n o 
« l r o g ę , d o p ó k i n i e r r h r n ł 6 |»»«-
a a i i ^ t ó w . H y l a t«» w r a ł a p o d 
wfględrm lu-/ebn«i«ri itri|»*»-
nuięra obsada, tymczasem jed
nak «ntrok zapadł i »«g»f«sk 
automedona wakazywat T, go
dzinę. 

Wio, wio! ' laiwistał 
bat i aaturkotały koła po wy
boistej jezdni, głuaząc gwar 
rofttiowy na WOE|C. P O kwa
dransie zniknęły « oczu ostat
nie światełka i urwały atę o-
płotki, odsłaniając azczaro po
le. W tern jakby m pod ziemi 
wyrosły dwa cierni* i dwie ludz
kie postaci wskoczyły do pę* 
dmącego wozu. —~ Zapewrte 
spóźnieni podróini — pomyśle

li *ą+Ł* mmę#n • a wo, nlsirk 
|adą. D t i w n * tylko« śa i«ik#ą 
Uparcia... 

Klaily w'*'* jessrsa wi^rp| 
-oddalił ełę. od lutlskicli tisiarlli 
i droga wpatsnęła w aaf»4la. 
fagailkowi podrośni sawraosnę-
b ttaglp* 

Rera do goryl 
1'rsystonsiowy grom t jasne' 

go niai»a nia byłby b»rd»i#j 
piorunują*'yni. A l f uapaflnu; 
łych było airdmm a napatla]«| 
« v« I ł ł l w ó f h . I <c p t / e w a g e l i 
i-/rliiif| italaźalo w|fk^»r»f«^•l«,. 
1 o I r / n a s i w a n i l k o ^ w i a i i i a b e / 
n t w y s h i i n k j r d r n mąt r r u t i h 
s i ę . . . d o t i r i e r » . k i , 

/ . « stragictnę przebingłoii ii| 
illa udarftttfiiriąiA p«iśrigy 

rozpierzchli ' się fia wasystkir 
strony. 

I landytom, któryi h było tyl
ko idwóch,^ mm pozostało tut 
innego, jak obrar^ sobie po jod-
nej oCier*©. T a k też uczynili 

Iecie I I z nich dopadł p. M . ¥, 
'orowakiago (Białnstoczanaka 

24) i wykłuł mu nożom oko 
drugi schwytał p. Icka Mia«ni< 
na. któremu pokrajał rękę. Ea* 
den| nie dokonał rabunku* nato 
miast obaj uciekli. 

O fakcie powiadomiono Po. 
licję. 

Handel. fman$ef drożyzna 
Ilołymstoko. 

;'t 

DoKształcająca SzRola Zawodowa 
Stewarzyszenia Rzemieślnillów Chrzeicljan 

otw iera zapisy 
czorowe. Zapis; 
codz iennie od 

zajęcia |w ie - I c i n r o m w Magistraciel wydz ia ł 
przyjmują się I ku l tu ra lno-oświa towy, wejście 

lodź. 7—9 w ie - | o d u l . Pałacowej* 

Kiil ranne wstają zorze, 
wołaj, bracie: WielKi lołe! * 

P o d nogami m i m podłogę 
1 na sufit patrzeć mogę. • 
i n l u , co się s p i ć pok ład l i , 
J u ^ z 4rzeci.eg| piętra 1 spad l i , _ 
Mjy się jetzcze|obt tdzi l i , i 
Byśmy czynszej popłaci l i , . . 

T a l k •piewaM|:onegdaj miesz
kańcy domu p & y u l . Ji^rowiec-
k i e j 40, gdzie w jednyr^ z po 

ko jów oberwa i aię w [ nocy su
fit (nie uszkodziwszy,1 na szczę
ście, uśpionego lokatora) , obu
dziwszy natomiast wszystko 
co ży ło . w t y m i e dc#nu i óaj . 
b l iż tsem sąsiedztwie. jB ia łystok 
i pod wzg lędem kruchośc i -mu
rów zaczyna naśladować sto
l i cę , i 

6 g ł OB z e n i e . 
Etap Vi 

] niejszem 
; o g o d z i n i e 

b a k a na 

• ł y m s t o k u , 

zędu Emigracyjnego w BiałymstoKu ni 
Z a w i a d a m i a , i i w d n i u ' 6 p a ź d z i e r n i k a 1 9 2 3 r. 

| 9 r ano o d b ę ^ i e s ię l i cy tac ja 3 k o i ł 1 ŹBS>* 

Eta|>u U r z ę d u E m i g r a c y j n e g o iw B i a -

K o s z a r a c h T r a u g u t t a . 
tejfenie 

4S76 

S h l c p y t o w o c a m i i w o d ą 
SOflową w inny być —- wedle 
istniejących przepisów — po
cząwszy od dnia 1 b. ro, xa-
mykaae już o godz. 6 wieczór. 
Wł«i tc ic łe|e sk lepów w d r o ż y l i 
zabiegi o u i yskan ie pozwolenia^ 
na sprzedaż o w o c ó w i w o d y 
sodowej t a k i e po godz. 6, po 
pierając swą prośbę tern, że 
właśnie w ieczorem .mają naj 
lepszy odbyt i zsyłając się na 
p rzyk ład Warszawy , Ł o d z i o-
raz innych miast w Polsce, w 
k t ó r y c h k ramy z o w o c a m i o t 
war te są do p o t n e g o wieczora . 

Reklamę przez dobroczyn

ność upraw ia przedstawic ie l 
S-ki akc. MPiadtaM. p. Kasz, 
k tó ry odw iedza ftzpilalc ^ roz
daje c h o r y m czekoladę f i rmy 
„Siyrot i " . P n y z n a ć należy, iż 
taka rek lama jest wie lce sym
patyczną t godną n a ł a d o w a 
nia. Vlmt~męmml 

WmU PRZEWODNIK 

CHpRYCH! 
Napisa łem książkę, k tó ra 

ma na celu mt l jonntn osób cierpiących, ' 
wskazaó jedyną możl iwą dr i fgę d o 
uzdrowien ia . 

T a n p i e w o d n i k n i e kosztu je an i 
grosza i jest wysy łany bezpłatn ie każ
demu, k t o się czuje cho rym, c ie rp iącym, 
s łabym lub przygnęb ionym. 

M o j a książka, będąca owocem 59-let-
nieb rozmyś lań i s tud jów, zawiera całokształ t cennych 
p rak tycznych doświadczeń, .oraz w ie le d o w o d ó w w y 
b i tnych l udz i nauk i . 

Etn pragnie się r a t o w a ł , 
t en n iech się stosuje do mo ich wskazówek, kfór© pomog ły 
juz w ie lu tys iącom osób. Bez wzg lędu tm to» czy cho
roba powsta ła wsku tek t rosk i , zmar twien ia , przemęczenia, 
czy też dane c ierp ienie jest wyn i k i em l e k k o m y ś l n o ś c i 
1 ł s l em i i l awKowa i l i a — wszys tk im przygnęb ionym, nie> 
zdo lnym do pracy i z osłabioną wolą l udz iom, wskazuję 
naukową i MtwraJhmą d r o g ę do pozbyc ia słę c ie rp ień 
n e r k o w y c h , bezsenności, n iechęci do pracy, osłabienia 

' f izycznego i psychicznego, bó lów s tawów, bó lów' g ł owy , 
zaburzeń w t rawien iu , oraz w ie lu innych doleg l iwośc i . 

Należy n iezwłocznie jeszcze dzisiaj napisać, kar tę 
i zażądać przesłania gratis i f ranco ,_ 

m o j e g o P r z e w o d n i k a . 
Uptmtzamy zmmdtcMowmć kar tę * 

E. PASTERNACK, BERLIN, N. 0., 
i MichaelKlrchpUtz 13, Oddział 76./ Ui 

Obwieszczeni. * 
W y « t * U l §i§tf«ł». * „ v Hądn O b * * * * * , * 

3w m i i # ł f f t « l * ł ^ M al«wt*>a»»«<», * • . . . 
•1»A I I * hmlmimim- W # » s r * M » M f 

* H « ł * l i»|twi»t f»t*t«*is«tft«f«»ikł i*««.,U» »* 
łt łf jMlsai »»S «l*»a*kt««N«*4rłi 

1 m tttatvN«aiM»N «l«wnł»i uhlmtimiąt ą 
•ię * 4wmh t t f l f i t l - «a fva ł» | | i t # t « l 
^ ' •« i l l i««w«sl* } > t * 4 N t . M , t#ft»«i^#»ti i 
»Hł»it»#łi M ł | « n H l l f ał»ta»ai»i«iMS«t 
l i i ' 
• i: 

mmi* ł „.I 
t f t t U f i 

• # I I to, 

SMS. 4 w l t M . I p t f f pw 
0|««a« * f l s H A «t«« i • «# 

»•»» u l . y / a a i l s a w s s i a i m 
| i f # f Mł*«a*a«*ai«*4il 

i » . . | ; 
•»I».I 

f.i 

i i i • ' - • r j « # | f.fł » , « , "5 W » f » # 
!•••» M I . Mlltt«ła)|s«v4hlsł t»' 
ł» . r» , i * ł f u H „ « , ł I I I *ąt ł •*»«.» 

1 / mąt . . ł . r . i u * ! . l A m . * , . , , . ». |, 
, • •ł**»»' | , ł # f „J .H . r i i l ł « ł » | . «N 
•»•»i -Ł. ,„ N , N . , .«!«. * ,», , ,», N , J% 
t>n .!•• f . u l t u j r /« !» !« . i# .w«ł t r } 

i- HUtytuolMftM t<t*v «*l K l ł » W * l i r | 
K** }*.|||. t ,» , f ł | | I©. M*t*ł«L.IM t«lf»4, 
• l ' 1 ' l »«f * ł iwnirlł # :fmi»* i. t lu> 
I ' U w n i r | pite y l i $ | . i m i * ł r | |»»»»i 

/ « « 4 i Ji£t,t p M r s l t # « M ł l * l ł 
Łw. * I I i l s w n i * ) f«W*łt»# 
• I Ki|<*«»a||i«ł fiwił Nr . iUf,, 

t»*wiit / I ł mą§, fc«w. » s l # # ę r ą do 
J»i*le|» | .#|ttiy ł l#»|ł ł i#f» ł%|ł«*l#J»i«. 

'• *» tu W n a i l l i i t w i r . pray u l . ti»»» 

• • » • * , n ihl# iąeą do | i | * * f s M s r -
'• * • '# t iabyc is o d Ąd« i t iS M » r 

Irhfl ; « • ; 

1 S S S * «ttk> 

Dr t(. 

ilanlysffa 

P. P. CICHONSKI 
! • • . ł t . * i *# . | » 

KANEL 
c b o f o l y o r t u 

• • • i i * I tNjftMowiU |*# 

i l iorcłt i r wmą, 
I l i « l ¥ « i . » k 

f r b d . 

Pt,VI 

Dr. H. nacnehon 
K l i m i 

«l«lr 
• « 4 . 
• ą i . 

4. w Hiatljrntaliiku p i f f u l . P i a t t a 
p o d t n i r ) s k i m N f . !4|lP», d««rats} aa 
•*si Stkofupurłt . t t a r u n i w s Bia łos lur . . 
k isa i ł . p r x s s i « « * a i d l a g o ś r i 110 s « * . i 
• * r r i »ko4r i 2 #ąf , n a l r ś ą r ą d o M i e l i a -
ł a I Htunistaary m a ł i o a a ó w M t f s s k u . 
» ^ asby« t» o d J«ns / d a a o w i r x « , a 
w i ^ k t f t i a i a r a c k o m o ś c l . 

5. *f B ła łvm«t f>k i i , p r * y a l . P iasta 
pod mic jak ia i N i , 7 0 1 , p o l i c y i n y m 
N i 4'ł. da«vnt* i n * w s t « r h 5 k o v u p y i 
M « * b o d « p a w tuto B i a ł o a t o c k i e z o , w 
u i i r i a t u a i o i r i . . P o d g o r a d " , s k l s d s j ą f ą 
mą « r » i r r # r | » tn%i-'l 1 p # * a t t r » r n i 
dlugoai- i i 0 t<qć. I u r i h U i r i i »« t . . 
U d łu«o4c i t » mąi, i a e r r o k o i n 2 • ą l . . 
W d l u g o ś r i 2 0 *ąk. i •E f f ioko ic i 2 t ą * , 
i I V d ługośc i 20 « ą i . i ssetokości i 
s ą i . , « t a a o w i ą c y r h c»b«5rtti* i * d n ą ca 
łość, t ł f t le iącą do M i r b a ł a Ssys tko . 

6, w B i a ł y n s t o k a p t i y uliejr K i l i i * 
sk isgo p 6 d n i e j a k i m N r . 1121. p a l t . 
c y i » y w N r . 2. daara ia i a k ł a d a i ą r ą mą 
* d w ó ^ b esajści: | p rsy u l . N i c o i i e r -
k ia j p o d N t . i » 0 A , p raas t rssa i 994 
• ą l k w . i 11 pttw r o « « ul ic N i a m i e r -
k i r j i I n s t y t u u i w c ł p o d N i . 600 , p r a e . 
s t fSaa i 2MM » ą i , k w „ a t o a o w i ą a y c k 
o b e c n i e Jedną ca łość , n a l e i ą c ą d o 
T o w a t t f i t w a r V * « m y a ł t t Lsśaego* Bw-
dour laoego i Ek i tp loa tac j i D o m ó w 
» R i t s M s p ó ł k i A k c y j n e j w B i a ł y m 
s t o k u . 

W t a r a u a i e p o w y l a t y m ^ wssjrscy. 
k t a n y e b e ą sg łos iś p i a w a s w a d o 
B^gsiaaieayel i s^aracassaaścl , wta f t i s ię 
s t s w t ó d a K . n c e J a r j i W y d m i a ł u H i p © -
t « c x n * g o p o d groźbą s k t t t k ś w , p r i e -
w i d x i . n y c b w A r t . 1 5 4 i n a a t . U . t . H i p . 

roku 1810. 

B ia łys tok , d a i S S p a ź d z i e r n i k a 1 9 1 ) r. 

' r / V | O ł ł l | r - t t f ł y, ł l I i I / I 

TFiTrniAwri 
S p w c j a l , ort r ^ n r ó k w a n a r y * #nyęU 

s k ó r a y r k I, s s a s K a a l t l o s / y i a 
(ni#t«<|f | i ł«łM«*aj. 

Dr. litfrwicz 
Sp«c |a ! ł i o l< | ch# roky tMórna 
w«A«ryczaa | mor / o p ł r i o w « 

L s c s . p r o m ( « n i a i n ) i a a f g s a a , 
««1| jg«d«. 1 0 - 1 t 4 •/. 
•k. i ) Ib- • L i p o w a 17, Lip<>» 

Dr. Leob KryńsKi 
Saac. cksrokil i r i g «i©ri#wf«a 

w t n e r y f l n « i t l i ó r i i a . 
Oiwtstiattis c k w f t t i pscaarta. 
P i t y i m u ) » od f o d / i t i y *# • ł i % ?. 

B is łys l&k . t ^ l f a L i p o w a Nr . 11 . 

Dr. 
b. wid. 
|*«v«k*rg< 
Chorciajr 
« i o c « © - u ł t ł i i w # ( 6 9 - ^ ' i M ) o d 
i o d I -o p p o ł M , u l , K i b a c k t r g o 11 

/ u l . _ N ł c m i a r J ^ ) w B i a ł v m a t o k u . 

N p M A H K 
ł * to ik<Mrod*ki *gf i A l s f u f -

• * b 0 a l a w f n t t y « - f n » | ( » , 
wmpwftMm; aftóraa i 
* ' " l'J-12 

Dr.J. 
C h o r o b y -

m o c 
u l . Sienk ! 

r o w i ó i ~ 
04 ę H-^t , 
w ni«dl«i«ti« 

ralewsKi 
w a a s r y c z u a , 

o p ł t i o w e 
wierna 14 m. ł . 

i i mmmmw, 

Dr. ŚZACK 
o r o b y m j s l k g a r d ł a i C h o r o b y u s t f i , g a r d ł a i nosa 

p r z e n i ó s ł tijg na u l Sienkte-
c*a 43 («ób Jt i rowieckt f j ) 

Przyjmuj«| 9— 1 i 4—7. 

ratowsKi DrTsrKracoa 
Ca©rakjr wawalatriBa, 

aSalacalals 
pr«y j mu je od Jbdt. 10-12 i 
BiAŁY3TOIC j uJ. Lipow. 

Dr. Z A W A D J E 
Choroby iołądKs 1 KlizsK 

G A B I N E 
p o w r ó c i ł i 

a i U i 
•saaaMaiaL * d iii " * »»•««*»« 

a-l.' 
u l . L i p o w a I I , 

R E N T G E N A 
n o w i ł p rzy jęa ta 

N t . I . 
•22 

DENTYSTA 

S. UŹAŃSKI 
a i S i a n k i e w i c . a N * . 5 

p o w r ó c i ł i p r z y j m u j e n a * 
d a l | J«k d o t y c h c z a a ) ko
l e j a r z y r ^ r a k W I Ł po c e 
n a c h i m i o r t y c h , O b e c n i e 
p l o m b a ta . 50 t . w r a s z l a . 

Ogłoszenia drolne. 
Zgub iono k a i ą i k ę w o j -

. a k o w ą w y 4 , w B i a ł y I P -
atoku p rzez P. K. U . na 
imi<* Era z ko S u k i e n n i k a 
( rocz . S898) s a m . w m. 
Z a b ł u d o w i u p r z y u l , B i a -
łoa tock ie j 10* 1394 

Zgub iono ks iążkę w o j 
skową w y d , w m,Kn .y -

ssynia p reaa K o r a , ICoo-
tr©lne n a inaią W ł s d y t ł a -
w s Jakuca ( r a e s , 1894) 
z i n , w^e w s i Bor«zc2Ów-
k a e k p p w . B ia łos tock iego 
g m . Choroszcz . 1393 

Sk r a d z i o n o 
kol 

l a g i t y m a c j e 
' k o l e j o w ą za N r . IS$2 

w y 4 prsaa* I I - D y s t a n s 
B i a ł y s t o k na i m i ę Ju l ian
na Ł u p i ń a k a u m , w m , 
Staroa ie lcacb p r z y aJLKs* 
{e jowe j N f , I , I399L 

- -

7 - | rozs iewan ie p u b l i r z - ; 
a w U n l e fa łSsywyck w ie * 
l e i , a w ł a c s a j ą c y « h g o d - i 
n o f c i Pomoo. N a c a a l n i k a ! 
W-Ju Rac Ku o d d z i a ł u B is - ] 
ł o a t o c k i e g o p, W o l t k i e g o , ; 
a k ł a d a m n a 00 hronkę N r . 1 i 
500.900 m k . i proaze. o 
'datowania mi tego c*y- i 
nu. Janion. 1385 

Zg u b i o n o 
z a ś w i a d c z e n i e 

tyTnc«asów© 
. deroc -

b i l i w i c y | a e , wydj. w m, 
t ^ a ś y pnees P . K . U . . a a 
i m i ę W a c ł a w a K u b e r s k i e 
go, ( t o c s . 1S9 I ) , s a n . w e 
w s i T a i a ® p o w . S x « » -
cayosk iego gas. P r u e k i a j . 

138? 

Zg ^ i i o o ® p o z w o l e n i e n a 
t rmymaaie b r o n i , w y d . 

p r z e z S t a r o s t w o Bra ło -
a tock ie , a a i m i ę S tan ia ła -

a jR^oroktaka u n w e 
a| j jŹepinkacb p o w , B ia -

łoa tpck iego g m . Z a w y -
kowjak.e). 1386 

*Tg jab iano k a i ą i k c w o j -
Ś M I e k o w ą , wydL p n e s 
K f m. K o n t ro lne w m. Z a -
b ł k i o w i t t a a u n i ę Jasa 
G a r l k i e t o . ( r a a a . l 8 f S ) . 
p rk f teca zt fubiono i w i a -
d e « | w o k w a l i f i k a c y j n e 
wy<4 w m . B r * s l c i w ^ « e « 
K a m . N a d a w c z e na sie-' 
m i e l z a m . w e w t i W a i -
krleaiekiej p o w . B i a ł o -
st f iJkiego g m - Z a b ł u d o w -
ski f . 1389 

j j f g t i b i o a o paszport t a -
asf p r a a i e s a y , wyd]! pr»es 
S t a r o s t w o B ia łos tock ie na 
imiS M a ł k i R u d y z a m . przy 
u l . [ Z a m e n h o f a Nr . 1^ 

a 1381 
l n u 1 irr 1 • • • • i i . — 

Zgpbtono d o w ó d ospbi-
i t y za N f . 130 . wyd.^ 

p r a « S t a r o s t w o Swwal-
skie] n a i m i ę Roeł t t i F m -
k i e l l U D . w TO. S u w a ł k a e b 
p i s f «1 . Hynkowei N r . >59. 

m$ 
ReKlama jest dźwignią przemysłu. 

M APOLLO" 
t S i e n k i e w i c z a 22. 

Uwag 

B 54; 72 , 9̂ 2 

^MODERN 
Gwiamy 

Berlina 

Hasa. od 

P o e * ą t e k r. 
p r z e d s t a w i e ń 

ŚWIATA 
0FIRf MIASTO PRZESZŁOŚCI . % 

Rzecx dzieje- się w A f r yce . 

SERJA 

56 
dERjA 

•z uroczą 

Mi a Ma 
! 12 aktów I 2 serj© w jednym programie. 

M I L J A R D E R K A 
Rmcc* d a e f e się w New-Jorkw. 

K o m e d j a 
k t a c h . f *k 

D Z I Ś ! W s p a n i a ł e a r c y d z i e ł o filmowe 

;odz. 5 p.p. 

GREIT HAID 
HANS MARSCHAL 

w 6-cio 
aktowym 

^dramacie 
życiowym. 

Wspaniała gra. 
m 

Bajeczna wystawa. 

MARKIZA 
z 

CLERMONTU 
Począteą o godz, 6 w. 

gaHal I I a f ^ i tk l i I M A D Z I Ś N i e b y w a ł y A m e r y k a ń s k i Sz lag ier 

RU8AŁK& ZO0B7WC7 ZACHODU 
P t. 

Wyprawi ps złota runo 
t j ramat a m e r y k a ń s k i w 6 cxcac. 

w roli głównej ART —ACORD znany z obrazu .LIGA BIAŁEGO PAJĄKA* 
W y d a w c a i R e d . Józaze f U j e j a k L 

P R e N u M t k A T A : - 1 5 0 . 0 Ó Ó . O G Ł O Ś Ż g K l A : Za 1 wiersz 
milimetrowy, lub jego miejsce na 4-ej strofie 4500 mk. W 
tekście 6000 marek. Drobne ogłosz. (petit) z * wyraz 3500 mk. 
Ogłoszenia w numerach świątecznych o J5 proc. . drożej. 
Na zasadzie uchwał Zjazdu i Prasy Prowincjonalne1 wszy 
stkie komunikaty instytucji prywatnych i sppłecznych w kro-

nice podlegają opłacie. 

Dnia^mif, ^sjasgieaia SanMrządów w fta^ymatoku9 

. . i Ł ; 

W a r s z a w a k a 93 


